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Jeszcze przypominamy, iż Rodzice i Opiekunowie któ­
rzy dzieci swoieoa lat 3 do 7 maiące, pragną posyłać do 
S a l  O chrony , winni zgłosićsię do właściwychParafji po 
bezpłatne świadectwa co do daty urodzenia dziecka, a 
z tein świadectwem do Członków Towarzystwa Dobro­
czynności, Opiekunów właściwych Cyrkułów. Z 6ciu Sal 
Ochrony, pierwsza znajduie się w gmachu Towarzystwa; 
2ga przy ulicy Przyrynek; 3cia na Lesznie; 4ta na Pra­
dze; 5 ta na Nowym-świecie w domu Sierot i Ochrony, a 
6ta przy ulicy Pokornej.

Jutro o godzinie lOtej z rana odbędzie się w Kościele 
X X . K apucynów  żałobne Nabożeństwo, iako w roczni­
cę śmierci ś. p. Józefa de Sch o u p p e , b. Podpułkownika 
Cesarskiego Korpusu Komunikacji Lądo: i wodnych.

Słychać że wiele osób, mieszkańców kraiu tutejsze­
go, które szukaiąc polepszenia zdrowia u rozmaitych 
wód uzdrawiających zagranicznych, nieodebrały pożą­
danego skutku, postanowiły w następuiące lato zwie­
dzić B u sk , C iechocinek , Solec  i inne podobne miej­
sca kraiowe; wiele także postanowiło używać wód mi­
neralnych sztucznych w Instytucie Warszaws: w ogro­
dzie D ik e r ta , albo uzdrawiać się sprowadzanemi do 
Warszawy z zagranicy naturalnemi mineralnemi wo­
dami, piiąc ie w przyjemnych okolicach iako to W ierz- 
bn ie , G roso wie i t. p.

Jareckiego  Józefa kompozycji ulubiony Mazur na 
fortep:, ofiarowany JO. X iężn ieT  .J a b ło n o w sk ie j,  gry­
wany w czasie karnawału w obu Resursach, na Maska­
radach i w Teatrze Rozmaitości, wyszedł w Składzie  
Muzyki Ig: B inkow skiego;  cena z ł .  1 gr. 15.

W  bieżącym miesiącu upływa lat ł S ,  iak N o w a  
R esu rsa  w Warszawie założoną została. To grono 
przyjaciół używaiące miłego spoczynku po pracy, do- 
znaiace prawdziwej przylemnosci, obchodzić będzie tę 
pamiątkę obiadem składkowym w następującą Niedzielę.  
Członkowie życzący znajdować się na tym obiedzie, ra­
czą zapisać się wcześnie.

Podpisany Malarz, który Portrety w różnej wielkości 
iakoteż Obrazy Ołtarzowe, oraz ozdobne Szyldy z figu­
rami ąllegorycznemi, maluie, odnawia przytem stare 
Obrazy, poleca się W tym rodzaiu malarstwa. Na do­
wód podobieństwa rozmaitych Portretów, niektóre wi­
dzieć można w iego pomieszkaniu przy ulicy Daniele- 
wiczowskiej Nro 617. A. E n g e , Cesar:-Krol: Malarz 
akademiczny.

Pisma nasze doniosły iuż Publiczności Warszaws: o

godnym podziwu talencie Marcina M iler , Stolarza w M. 
W iln ie  urodzonego, który poświęciwszy się tam sztuce 
stolarskiej, przy usilnem staraniu się i niepospolitych 
zdolnościach, wzniósł ią do najwyższego stopnia dosko­
nałości. Dzieła iego utworu, iako to: , , P om nik  M e­
c h a n ic z n y ” i tak zwana ,, Kom oda C u d o w n a ” iak świad­
czy artykuł przez znakomitego Autora Rossyjskiego w 
Gazecie P szc zó ła P ó łn o cn a  umieszczony, zjednały y/Pe­
tersburgu  podziw godny talentu naszego ziomka. Obe­
cnie iest on w Warszawie. Pokazywany przezeń dotąd 
P o m n ik  M ech a n ic zn y , przeszedł wszelkie nasze o sztu­
ce stolarsko-mechanicznej oczekiwanie. Najdokładniej­
sze w tym względzie opisy, by łyby  zaledwo słabym  
odcieniem podziwienia, iakiem nas- przejinuie sztuka do 
tak wysokiego stopnia doskonałości posunięta. Trzeba 
koniecznie być widzem aby dokładne mieć poięcie o 
tein arcydziele sztuki, o tym tak słusznie w wyż powo­
łanej gazecie nazwanym nCudzie Mechaniki.” Od dziś 
P. M iler  w pałacu zwanym P a c a , codziennie o god: 5ej 
wieczorem, w widowni na ten cel dokładnie urządzonej, 
pokazywać będzie kolejno te arcydzieła sztuki. Je­
steśmy przekonani, że Publiczność Warszawska, umie­
jąca zawsze godnie oceniać prawdziwy talent, nie zosta­
nie i teraz oboiętną w oddaniu winnej pochwały talen­
towi Mistrza, który w dalszych zagranicą podróżach, je­
steśmy pewni, pozyska sławę Europejską. Nie bąć- 
myż ostatniemi w wyrzeczeniu o niej sprawiedliwego 
sądu. Widz, J. D .

Skład nut muzycznych Fr: Sp iess  i Spółk i,  przy u- 
licy Senatorskiej Ner 460, odebrał pocztą nowości na­
stępuiące: Faribolo Pastour, Śpiew Jasmina, na sam for- 
tepjan ułożony przez L isz ta . Śpiew pasterski B eaur-  
n u , na sam fortepjan ułożony przez tegoż. Cena każ- 
go zł.  31/ 2- A r to ta  W ielka Fantazja z Hymnu narodo­
wego rossyjskiego, ułożona na skrzypce z towarzysze­
niem fortepjanu, dz: I I ,  cena zł. 8. Tegoż Waijacje  
koncertowe na śpiew i skrzypce, z towarzyszeniem for­
tepjanu, dz: 17, cena złp. O1/ 2-'

N ekrolog. —  Juljnnna z R npelew skich  J j' oj c iek a , 
z pierwszego męża P ia seck a , urodzona w B opelach  I 763 
r .,  zmarła w H etenow ie  w dobrach swego Zięcia I2go  
b. in.; pierwszą młodość spędziła na dworze Xiążąt 
C za rto rysk ich ; RÓG dwa razy ią osierocił zabrawszy 
najlepszych i najgodniejszych mężów; lecz w miłosier­
dziu swoiem zostawił iej równie dobre Dzieci! a gdy 
niedocieczonym wyrokiem i te p ow oła ł do siebie, za-
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chował nieszczęsnej Matce i W dow ie  liczne W n u k i  i 
szlachetnego Zięcia. S. p. W ó jc ick a  zas łuży ła  sobie  
na te ła sk i  Niebios! bo nie dla siebie lecz  dla drugich  
ż y ła :  Majętna daw niej,  wspierała biednych. Stra­
ciwszy losem wszystko  , zachowała chęć przysługi .  
M yieżdżaiąc w ostatni Poniedziałek z W arszawy d o l l e -  
lenowa, obiecała b y ła  pewnemu Młodzieńcowi protekcje;  
zapadłszy w gorączkę  wśród maligny, zawołała u lubio­
ną W nuczkę  i chciała iej dyktować prośbę. Serce iej 
zdrowe ieszcze wyrazi ło  przez usta o co on prosi?  ale 
Umysł iuż zb łąkan y  nie m ó g ł  przypomnieć k ogo?  G dy  
tak m ęczyła  się, W nuczka radziła żeby od ło ży ć  na po­
tem. P otrzeb  uiącem u n iepodobna d łu g o  czekać, odpo­
wiedziała. Kto tylko znał ś. p. M ojc icką , szanował ią 
i kochał; choć uży waiąc powagi wieku swego W n u czk o m  
7. obowiązku, znaiomym zprzyiaźni,  mówiła prawdę i u- 
dzielała rady. W idząc tak tk liwy żal W n u k ó w ,  tak za­
dumanego przybranego Syna, tak wyrazisty i szczery  
z..1 s łużących ,  możnaby rozumieć że umarła Osoba, na 
której za leża ł  byt ca łego  domu!.. .  bynajmniej; ale dla 
•rodziny patryarchalnej strata statecznego Rodzica, dla 
tego bolesna, że im ubywa sposobność wynurzania swo-  
iej wdzięczności i okazania swego przywiązema i opieki.  
Skon sprawiedliwego iest boleściac dla serca, pokarmem  
dla duszy; zachęca do cnot w dalsze.m życiu, przyspo­
sabia i oswaia zm ysły  śmierci. Z w ło k i  ś. p. W ó jc ick ie j 
złożone  w N a d a rzyn ie  w parafjalnym Kościele dóbr  
Helenowskich, i na tamtejszym sinętarzu pochowane.  
Pokój pięknej iej duszy. A. W .

Z  P etersburga. —  N. PAN Najiniłościwiej miano­
wał Kawalerami Orderu Sgo A le x a n d ra  N ewskiego , 
Jenerał- Lejtnanta, Dowodzącego wojskami na Linji Kau-  
kazkiej i nad morzem Czarnem, f lu rk a S g o ,  i Radcę  
Tajnego Członka Rady Państwa B u tu rlin a .—  W  Uka­

zie Najwyższym, z własnoręcznym J e g o  C e s a r s k i e j  M. 
podpisem, do P .  Ministia C E S A R S K I E G O  Dworu, w dniu 
Syin Stycznia z. i i i . wyrażono: uNowo wybudowany
przy moście S inym  paiac, ze wszystkiem umeblowa­
niem i należącemi do niego budowam i, Najiniłościwiej  
daruię Najukochańszej Córze N a s z e j  J. C. W . W .  

ieżnie M A R J I  M lK O Ł A  J E W s t l E , wiecznemi czasy na 
ziedzictwo, rozkazując pałac ten nazywać Pałacem Ma- 

rp ,  1 względem oddania tegoż z planami i inwentarza­
mi wydać stosowne z waszej strony rozporządzenie .» —  

•innym Ukazie N a jw y ższy m , z dnia 19 Grud: r. z. 
wyra .ono; uU/.nawszy za właściwe, aby Żydzi  podcią­
gnięci został, p ()j  ogólny zarząd po miastach i powia- 
ar I , zatwierdziliśmy przygotowaną względem tego w 

Ministerstwie Spraw Wewnątrz: i przez Rade Państwa 
przejrzaną ustawę, n

A n g lja . —  Gazeta P o c z ta  p o ra n n a  zawiera rapor­
ty z O laheity  z dnia 2 0 g o W r z e ś : ;  wówczas była  iuż 
przywrócona prosta opieka franc: w m iejsce W ła d z y  
zwierzchnie/ej  , wszelako ten zmieniony stan rzeczy  
nie  sprowadził  ieszcze polepszenia; w porcie P a p e il i  
znajdowały się  3 okręty  franc: woienne; ieden z nich 
20 g o  W rześn ia  o d p ły n ą ł  do wyspy  R a ia tc a , gdzie  
przebywała  Królowa P om are. Anglicy  mieli w tych  
stronach ty lko  ieden okręt.  Dawniej w porcie P a -  
p e i t i  byw ało  po 30  do 40  statków ang: wysłanych  
na p o łów  wielorybów, tym razem b y ło  ich tylko k il­
ka. Donoszący pow yższe  wiadomości,  użala się  w swo-  
iem  piśmie, iż za przybyciem do P a p e it i  musiał Ofi­
cerowi franc: podać spis broni znajduiącej się  na sta­
tku ang: i dopiero musiał prosić o pozwolenie  w y ła ­
dow ania .—  P o d ług  ostatnich wiadomości z In d ji  wsclm: 
X ź ę  W a ld em a r Pruski, znajdował się  ieszcze na w y­
spie  Cejlon. —  S ły n n y  wazon grecki znajduiący się  
w muzeum ang: znany pod nazwiskiem P o rtla n d  w a ­
zon , 7go b. tri. został um yśln ie  uszkodzony przez je­
dnego z odwiedzających muzeum. Z łoczyńca  został  
natychmiast aresztowany. W azon ten r. 1 S I 0  został  
ofiarowany dla muzeum przez Xeia P o rtla n d , a w y k o ­
pano go w po ło w ie  16 go wieku w bliskości P zym u  
na drodze do F ra sk a ti; wazon ten b y ł  szklanny  
ozdobiony bardzo pięknem i bareljefami; cenę  onego  
podano na 2 ,0 0 0  dukatów , nie l icząc wcale wartości 
artystycznej. X żę  P o r tla n d  posiada kopje tego wa­
zonu. —  Skarb w roku zeszł: ogółem  m iał  dochodu 
10)S,0 0 7 ,5 0 6  dukatów; wydatku zaś 1 0 1 ,2 9 5 ,2 9 6  duk:; 
zatem w dochodach b y ła  przewyżka 6 , 7 1 2 ,2 1 0  duk:. 
—  Z ło cz y ń c a ,  który s t łu k ł  wazon grecki w m uze­
um, nazywa się W ilhelm L lo y d ,  ma lat 2 0  i powiada 
że iest Malarzem dekoracyjnym w D ublin ie.

F ra n c ja . —  Izba Deputowanych Sgo b. m. zajmo­
wała się oznaczeniem taryfy celnej o sa d .—  R ra zy /ja  
istotnie miała sk łon ić  rządy francuski i angielski, aby 
wspólnie dz ia ła ły  celem przywrócenia porządku w p ań­
stwach L a  P la ty .  Now y Pose ł  ang: P. Ouseley uda- 
iący się do Buenos A y r e s , ma formalnie wezwać D y ­
ktatora R ozas, aby cofnął artnje oblegającą M ontevi­
deo  od str.ony lądu i ilotę blokuiącą port tameczny; 
w przypadku oporu źe strony D yk tatora ,  statki wo­
ienne brazylijsk ie ,  francuzkie i Angielskie, zabiorą flotę 
D yk tatora ,  obsadzą wyspę M a rtin  G a r c ju , będąca 
kluczem  żeglugi P a ra n y  i U ru gay, a m oże nawet roz­
poczną blokadę Buenos A jre s  i innych portów Rze­
czypospolitej A rgen tyń sk ie j. — P- J a n ia k  pierwszy  
Sekretarz legacyjuy przy poselstwie w A n g lj i , sp ie­
sznie wyieohał z P a ry ża  do L o n d yn u . —  Kontr Ad-
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mir,ił T a a r  w ciągu przyszłej wiosny, ma otrzymać 
nowa misjo na czele H o ly .—  Panu M a rch a l  {Ylai- 
szal) Autorowi dziełka pod tyl: R o d z in a  O rleańska , 
wytoczono proces, a może nawet stawiony będzie p rzed 
S ądem  Izby Parów. —  W  H ordo  przysposabiała dwa 
żelazne parostatki A u s lr a ljg  i P in g u iu  do żeglugi do 
O c e a n ji;  prócz tego Minister m arynarki kazał p rz y ­
sposobić fregatę Sekw anę  do 3-letniej żeglugi. —  P u ł ­
kownik Lesp inasse  (L esp inas) , Deputowany wyższej 
G a ro n n y , z ło ży ł  Izbie Deputowali: prośbę  o w ypła­
cenie zaległości dla legji honor: ; w prośbie tej zapro­
ponowano, aby W ielk i Kanclerz orderu został upowa­
żniony do utworzenia obligacji 3-procentow ych na 10 
mil jonów fr.; która to summa ma być obrócona na wy­
nagrodzenie dla tych Kawalerów o rd e r u ,  którzy  go 
uzyskali za służbę wojskową czynną. —  Z O ranu  do­
noszą , iż Aga pokolenia Heni A  m er i 4ch innych Na­
czelników tegoż pokolenia, zostali aresztowani i ode­
słani do O ranu , za poślakę porozumienia się z A b d e l-  
ka d e tem . Na rozkaz Jenerała  H edeau  ( Hoduj, miano 
ich przesłać na wyspę Siej M a ł g o r z a t y ,  gdzie iuż 
uwieziono 5ciu Naczelników pokolenia U led S id i  UH 
za zachęcanie krajowców do przesiedlenia się do Ma­
roko. —  Na posiedzeniu Izby Deputowan: lOgo b. m., 
Minister wojny oznajm ił ,  iż na wyraźne żądanie Pana 
P i/le m a in  ( W dmę ) colmęto wniosek względem wy­
znaczenia pensji iego ro d źc ie .  Następnie Minister 
spraw wewn: przedstawił wniosek o uchwalenie k re ­
dytu miljona fr. na fu n d u s z e  ta jn e . —- Znowu iest 
mowa o wyzwoleniu M urzynów  w osadach. —  Sgo b. 
m. stracono w P a r y ż u  zbrodniarz*! F ournier  (F u rn je ) ,  
Jednego z hersztów niedawno odkryte j bandy złoczyń­
ców. —  W  N a n sy  na balu danym w Teatrze opery  
w ostatni W to re k  zapustny, puszczono wieść, iż T ea tr  
gore. Przeszło 3 ,000  osób w maskach i bez masek 
odrazu cisnęło się ku drzwiom; straszliwe powstało za­
mieszanie, szczęściem nik t nie  u trac ił  życia , a wieść 
okazała się bezzasadną.

H iszp a n ja . —  Statek M a la sp in a  z oddziałem 300 
ludzi z a r ty le r j i  w towarzystwie korwety , 25go z. m 
o d p ły n ą ł  z Kadysu przeciw k ilku  podejrzanym stat­
kom żaglowym, które ukazały się p rzy  południowo- 
zachodnich brzegach Hiszpanji, ścigając statki handlo­
w e .—  Na balu danym niedawno u Jenera ła  N arw aep  
na k tórym  znajdowała się rodzina Kroleńrska, zginę­
ło  69 ły żek  i widelców srebrnych; a wszelkie poszu­
kiwania wr tej mierze by ły  daremne. 2go b. in. Je­
ne ra ł  d a ł  znowu świetny bal kostium owy, na k tó ty  
mniemał zaprosić tylko wybór madryckiego towarzy­
s tw a, a rodzina Królewska powtórnie p rzy rzek ła

zaszczycić go swoią obecnością. Służba u Jenerała tym 
rażeni ścisły miała dozór,  aby samą siebie oczyścić 
z podejrzenia kradzieży, i spostrzegła iak w świetnem 
gronie biesiadujących udekorowany jegomość po ko­
lacji wsuhął do swoiej kieszeni srebrne widelce i 
ły ż k i .  Adjutant Jenerała  o tein zawiadomiony,’ popro­
si ł  wskazanego do pobocznego gabinetu , zrewidował 
go, i istotnie znalazł u niego świeżo skradzione sre ­
bro. Okazało s ię ,  iż to iest Deputowany z Korte- 
zów , a nateraz Urzędnik Poczty. Jenera ł  A a rw a e z  
ubolewa bardzo nad tym wypadkiem.

N iem cy . —  Xźę H a ld em a r P ru sk i  24go Grudnia 
p rzy b y ł  do M a d ra s . —  Stany bacleńskie uchwaliły 
zaciągnięcie pożyczki l i  miljonów zr. r.  dla W .  Xztwa.
—  Dom handlowy Jan H elbert w H am burgu  zawie­
sił swoie wypłaty  na 3 miljouy z ł . ;  dom handlowy 
h o r te a  w P a r y i t i , traci przy  tern 65 ,0 00  fr.

S zw a jc a r ja .  —  Mieszkańcy wsi Felsberg  zagrożo­
nej upadkiem ska ły ,  wkrótce przesiedlą się na wska­
zaną im równinę.

Szw ecja . — Urzędownie potwierdzają wiadomość, 
iż mieszkańcy miasta Szczec in a  uzasadnioną maią p re ­
tensję do znacznego długu należnego od Szwecji od 
2ch wieków. (Niedawno doniesiono w Kurjerze o tym 
d ługu).

R o zm a ito śc i. —  W  iednym z domów L o n d yń sk ich , 
gdy s łużący  niedawno z rana rozpalił  ogień na ko­
minku , usłyszano nagle ięki i hałas w kominie. Był 
to złodziej który zak rad ł  się do owego domu, w ce­
lu popełnienia kradzieży, s k r y ł  się w komin, i zabłą- 
dzif w przesmykach kominiarskich —  Jenera ł  ,!\‘a - 
p ie r  (N apir)  zwycięzca S c in d u  widząc częste p rzy ­
padki wydarzające się z prędkiej iazdy w obozie, wy­
dał rozkaz dzienny następującej oryginalnej treści:  
»Zebracy tak dobrze iak Panowie, kiedy konia dopa­
d n ą ,  mogą sobie zarówno lecić na złamanie k a rk u ,  
ale ani Tanowie ani Żebracy, nie maią prawa rozbijać 
i kaleczyć d ru g ich ,  co przytrafiać się może bardzo 
często z upowszechniającej się nieostrożnej iazdy. Z te­
go powodu Jene ra ł  dowodzący, znalazł się w potrze­
bie polecenia Kapitanowi Pope  aresztowania tych 
wszystkich którzy przestąpią  rozkaz niniejszy a zara­
zem wymierzać na nich kary  podług  przepisów. Tej 
kary  nikt nie ujdzie, bo kiedy rozkazy nie sa słucha­
ne, należy ie obostrzyć; a obostrzenie takie iest iak 
lekarstwo w chorobie, nie przyiemne alo potrzebne.!*
—  Dziwnym sposobem wydała się kradzież w B erli­
n ie . Złodziej dobra ł  się do iednego z domów w no­
cy, zebra ł  pieniądze i rzeczy, a w wielkim pośpiechu 
między pościelą śpiące dziecię. Małoletni sukcesor
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nabranej  7. nim razem  w ła sn o śc i ,  o ck n ą ł  sie nieba-  
w e m ,  począł gwałtownie k r z y c z e ć ,  przebudził  dom  
caJy i tym sposobem p rzeszk odz ił  niecni  
miarom zbrodniarza.

13111 za-

PRZY JECHALI do W A R SZ A W Y .
B ucharow  P u ł k ó w :  L e j b - G w a rd :  z W ie d n ia ;  G ra b o w s k i  J ó z :  

O b y :  z S t r z a łk o w a ;  H a r tm an  J u i j a  G u w er u :  z G ro d n a ;  LeóucliO- 
wski  Jan  H r:  /. P ęc h o w a;  O r s e t t i T o m :  O b y :  z O p o r o w a ;  R a f sk i  
A r t u r  B aron  z D rz e w i c y ;  S a k o w ic z  J i i l ja  z W ilna ;  S z y n ­
d le r  H enr :  F a b r :  z B ia łe g o s to k u ;  S a lkow sk i  Karo l  B u d o w n icz y  
z Poznan ia .  (G .  P .)

. , d o n i e s i e n i a .
Św ieża  B R Y N D Z A  W Ę G I E R S K A ,  n ad es z ła  do S k ła d u  W in  

i K orz en i ,  S. R o zm a n i th ,  u l ica  N o w y - s w ia t  N r  1315.

SZU WAX LAKIEROWY
vr M a s s ie ,  w  T a b l i c z k a c h ,  w  P b o s z k u  i w  P ł y n i e .

Niebędąc  p e w n y m  c zy  n o w o -w y n a le z io n y  p rzezem n ie  8 Z U -  
YV AX  tak  zw an y  L a k i e r o w y  (o  k t ó r y m  p r z e d  2m a  p rz e s z ło  
miesiącami w K u r j e r k u  W a r s z a w s k im  o g ła s z a ł e m ) ,  z y s k a  ł a ­
sk aw e  zad o w o le n ie  Szano: Pub l iczności ;  p o p r z e s t a j ą c  z a tem  na 
p r z y g o t o w a n y m  w ów czas  zapas ie ,  da lsze  onegoż  w y ra b ia n ie  na 
czas n ie jak i  w s t r z y m a łem ;  lecz g d y  obecn ie  z w ie lk ie m  m oiem  
u k o n ten to w an iem  w m o w ie  b ę d ą c y  S z u w a x  t a k  w z g lęd n ie  p rz e z  
Szan: P u b l i c z n o ś ć  p r z y i ę t y  z o s t a ł ,  że po  ro z k u p ie n iu  g o ,  p r z e d  
n iedaw nym  czasem  o k a z a ł  się  b ra k  0 2 »ego, i że p r z e z  to o da lsze  
te g o ż  f a b ry k o w a n ie  n ie ty lk o  us tn ie  ale  n aw et  i p rz e z  p ism a p r o ­
t o n y  b y łe m ;  s to su iąc  s ie  p r z e t o  do życzen ia  z aw sze  Ł a s k a w e j  
dla  mnie  P ub l icznośc i ,  mani za  m i ły  obow ią zek  zaw iadom ić  J ą ,  
iż iuż  p o w y ż  w z m ia nkow anym  S z u w a x em  w znaczne  zapasv  h a n ­
dle  moie  ( ieden p r z y  ulicy G o łę b ie j  N ro  51,  2g i  p r z y  u l :D a m e -  
lew rczow sk ie j  N ro  617 e x y s tu i ą c e )  z a o p a t r z y łe m .  P r z y c z e m  
nadmienić  mi tu  w y p a d a ,  że  S z u w a x  ten ,  da leko  w ię ce j  ieśzcze

nośc,  i że ś w ie tn y  p o ł y s k  da ie ,  w n i e k t ó r y c h  w zg lęd a c h  p r z e ­
w y ższa  w sw ej d o b ro c i  ta m te ,  a to  i e s t : że z zn a jw ięk s z ą  ł a t w o ­
śc ią  za  lekkie in  p o ta rc ie m  sz c z cz o tk ą ,  p ię k n y  glans o t r z y m u -  
ie s i ę .  lak ie ro w e m u  w ą ie z e fh n ie u s tę p u ią c y ,ż e  t a k o w y  n ie  z m ie ­
nia  s ę  n a w e t  na p o w ie t r z u  w ilg o tn em ,  że  z p o w o d u  swej ś c is ło ­
ści d łu g o  bez zep s u c ia  z ach o w ać  się  może ,  nakon iec ,  że  t a k a  t a ­
b l i c z k a  k o s z tu i ą c a  15 g r : ,  za  dw ie  p u s zk i  innego  S z u w a x u  w ię ­
kszej ceny,  w y s ta rcz y .  O czem donosząc  Szano:  P u b l i cz n o ś c i ,  
polecam się uadal  z s p rz ed a ż ą  t a k  op isan eg o  S z u w a x u  ła s k a w y m  
J  - i vvzg|ęd,>m,iak n iemnie j  P P .  K u p có w  tu  w W a r s z a w i e  i w in­
nych p row inc jona lnych  m ia s tach  swe Handle  m a ią c y c h ,  z a r ęc z a -  
^ ,  za  d ob roć  to w a r u  i a k u r a t h e  go dos ta rczan ie .  NB.  Z a  taki 
y ko> / ;uw ax  l a k ie ro w y  rę c zę ,  k t ó r y  na samej m ąss ie  m o ią  w i a ­
r ą  luDryczną p ie c zę c ią  o p a t r z o n y  będz ie .  J a n  S e jd l i tz

K t ( ! , ) y rn‘a* do u lokow an ia  S U M M Ę  od z ł .  50 .0 0 0  
g & E j  do 00 ,000  na p e w ń y  N r  h i p o te k i  domu w W a r s z a -  

wie  po ło żo n eg o ;  ten rac zy  s ię  z g ło s ić  pod  N r  610  
p rzy  u l : B ie lańsk ie j  w S k ła d z ie  S ukna .—  NB u p r ą -

' " d ^ w n V ^ ^ 0’ aby " ieuży‘0 d0 leg0 in te r« “
Na ż ądan ie  «*ą.nowo|nioi)ej  P e la g j !  z T u r s k i c h ,  K o n s t an te g o  

B o g u m i ła  _cii iinioti D z ie rzb i c k ie g o  m a łż o n k i ,  t u d z ie ż  O p ie k i  
n ie le tn ie go  A llonsa  1 n is k ie g o ,  s p rz e d a w a n e  będą z mocy u p o ­

wa żn ie n ia  R a d y  F a m i l i j n e j  i na  z asadz ie  u p o w a ż n ie n ia  J W . P r e -
zesa  T r y b u n a ł u  tu te j s ze g o ,  sposobem  l icy ta c j i ,  p r z e d  p o d p is a ­
n y m  P i s a rz e m  A k t o w y m  w dn iach  s/ 2„ i y B1 Ł „ t e g o  r. b o godz- 
d po p o łu d n iu ,  w j e g o  K ance la r j i  h ipo te czne j  w W a r s z a w i e  p rzT  
u l ic y  M io d o w e j  K ro  487 o d b y w a ć  sie muiącej,  ro z m a i te  S r e b r a  
i K osz tow nośc i ,  a  m ię d zy  temi l l z ę d  na b o n ia ,  do s p a d k u  po P e ­
l i s i e  T u r s k i m  p o z o s ta łe g o  na leżą ce ,  a  to za  g o to w e  na ty ch m ias t  
p ł a c i e  s ię  maiące  p ie n ią d ze .  R  u d n i k i, P .  A. K. P
• D “ s l i f adu H e rb a ty  i ró ż n y c h  T o w a r ó w  B o ssy jsk ick  M . 
S z y  r o k o w a ,  p r z y  u l icy  S e n a to rs k ie j  ł f r o  407 ,  w p r o s t  
H a nd lu  W .  D o b ry c z a ,  n a d sz e d ł  t r a n s p o r t  H E R B A T Y  C h iń ­
s k ie j ,  G r o c h u  z ie lonego  i k o n f i t u r  su ch y c h  i p ł y n n i e 1' h i -  
io .v sk ieh .  ’

L O K A L  na l i n  p i ą t r z e  od f r o n tu ,  s k ł a d a i ą c y  s ię  7. fi p 0 _ 
k o i ,  P r z e d p o k o iu ,  K u c h n i  a n g ie lsk ie j ,  2 ch P i w n i c ,  S ta jn i  i 
W o z o w n i ,  w  p a ł a c u  l i r o  415  p r z y  ul icy  Kra l.  - P r z e d n i i e ś t i e  
od  W i e lk i e j  nocy  ie s t  do n a ic c ia .  W ia d o m o ś ć  u R zą d c y  t e ­
g o ż  pa łacu

O K I E N  In s p e k to w y c h  z k i t e m  w o d o t r w a ł y m ,  i D y a m en tó w  
do rz n ię c ia  s zk ła ,  za  u m ia rk o w a n ą  cenę  dos tać  m o ż n a ,  a  to 
w W a r s z t a c i e  S z k la r s k i m  w  dom u N r o  375  p r z v  r o g n  ulic  
B ed n a r s k ie j  i K ra k ; -P rz e d n i : ,  czy l i  tam g d z ie  T r a k t j e r n i a  p o d  
S iw y m  K o n ik ie m .

W czo ra j  idąc  na P o c z t - ,  z g u b io n y m  z o s t a ł  L I S T ,  p o d  a- 
d re s em  J W T. G u b e r n a to r a  T y k e l ,  w S u w a łk a c h .  Z n a lazca  za  
n a g r o d ą ,  zechce  t a k o w y  z ło ż y ć  w D r u k a r n i  h u r j e r a ,

■ - M A M K A  lat 20  m aiąca ,  4 r v  ty g o d n ie  po  s ła -  
b , ,»c i ’ * > '* y  p r z y i ą ć  o b o w ią z e k  A lamki.  W i a ­

t r y1 doi nosc pod  N r  1320 p rz y  ro g u  ulic  S to - K r z y z -  
k ie j  i Z i e ln e j ,  u Pa n i  C za rn e ck ie j .

R A C H M I S T R Z  p o t r z e b n y  od Ś go  J a n a  r .  b.  do D ó b r  zna
cznyel , ,  o beznany  z r a c h u n k o w o śc ią  g o s p o d a r s k a  i « T r z e l „ i , „ ,  
k to r e n  z a w ó d  ta k o  p r a k t y k o w a ł ,  ś w iad ec tw am i  d o w ie d z i e ’
\  iadomość  od 9 te j  do 1 Ite j u R z ą d c y  domu p o d  N r  1 3 4 6 li t  b" 
u l , c a  M a z o w i e c k a .  -  A U S T E R J  A d o  w y d z i e r ż a ­
w ie n ia  o d S g o  J a n a  r . b .  w M ia s t e c z k u ,  g d z ie  i e s t  10 J a r m a r k ó w  
t r a k t  p o c z to w y ,  P o c z t a  obo k  A u s t t r j i ,  w O b w o d z i e  i G ub;  P ł o ­
c k i e j ,  a  to  P r o p in a t o r o w i  Starozakpimeni^ i lub K a to l i k o w i .
VI iadomość iak wyżej.  —  3 0 0  SĄ 36 M I  Olszowych
3 ło k c ie  w  k w a d r a t ,  s u ch y c h ,  do  z b y c i a  c zęśc iow o  lub  ogó łem - 
z o d s t a w ą  na mie jsce  po  z ł:  50.  W ia d o m o ś ć  iak  w yżej .

Dnia  7 b .  m. na  N o w y m -ś w ie c ie ,  z g i n a ł  W YŻEJ^ 
m ło d y ,  dosyć  d u ż y ,  g ł a d k i ,  z uszami i ła tam i  ka -  
sz tan o w a tem i ,  z ogonem d łu g im ,  na  c h rz ą s ik aeh 
nosa p lan ik i ;  u p ra s z a  się ł a s k a w e g o  Z n a la /CT. 

o  o d d a n ie  do  K o s z a r  Ł a z i e n k o w s k ic h ,  d o D o w ó d z c y  drugie .^ ,.  
S z w a d r o n u  P u ł k u  H u z a ró w ,  za  n a g ro d ą ;  w p rz e c iw n y m  rinTie 
n i e p r a w y  pos iadac z  p o c ią g n ię ty m  b ęd z ie  do odpow iedzia lnośc i  

C H A R T  ła c i a s ty  d u ż y ,  na  bu k u  p ra w y m  ska-  
leczony ,  kon iec  ogolili u c ię ty ,  z g in ą ł  dnia  lf i |, 

Ł a s k a w y  Zna la zca  oddać  go  raczy pod  N."
 I 115 p rz y  u l icy  W a l i c ó w ,  za  n a g r o d ą  p r z y z w o i t a .

Dziś  rano  z im na s topn i  21 .  W c z o r a j  w p o łu d n ie  14.
1 E A 1 K WIELKI.  J u t r o ,  N iem a  zP o rticy .  W  R o z m a i ł , , ,  

sci nie b ę d z i e  w id o w is k a .
J u t r o  u R a d liń sk ieg o  p r z y  ul icy  D łu g ie j  pod  N r  550 ,  na Ś n ia ­

d a n ie :  S to k l isz  po  k a p u c y ń s k o ,  S z czu p a k  z k lusecz : ,  Sandacz 
z la iam i,  K a r a ś  sm ażony ,  L in  z  k a p u s tą ,  Z u p a  r y b n a ,  P i w o  z j  
ś m ie tan ą ,  k a r p  z sosem ,  i inne P o t r aw  y m ięsne  i p o s tn e .

W’ liinidlu W i n P . R i d i a  p rz y  ul: N o w o - S e n a to r : , S T  O R F I S Z


